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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni pnśwśąteczaych.
PRZED PŁA TA . W  Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu kw artalni Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach  i 
księgarniach kw artalnie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztu w okupacji Niemieckiej kw artaln ie 4.50 
m iesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustria­
ckiej kw artaln ie  kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 1SZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 35 
fen. d robne og łoszenia, za w yraz 8 fenigów.

A dres R edakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7 ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

Prosimy o u r e y u M e  przedpłaty zaległej i za mlesine orzesień.
Siła w organizacj i  spożywców,

Czerwona międzynarodówka w wal­
ce z ustrojem kapitalistycznym, stoi 
wyłączcie na tworzeniu organizacji kla­
sowych, które mają cele raczej polity­
czne, n it  ekonomiczne. Tymczasem 
podstaw ow e, niesprawiedliwością ustroju 
kapitalistycznego jest to,*iż zysk, czyli 
nieplacona praca robocza, zamiast do 
ogółu, dostaje się do rąk prywatnych 
i staje się źródłem gospodarczego p a ­
nowania jednych nad drugimi.

I.to tą  bowiem wszcchwładztwei ka­
pitału nad pracę, czyli w ytyaku pierw- 
azego, jest właśnie ta okoliczność, źe 
nieopłacona praca robocze, wcielona 
przeważni*! w narzędzia pracy i w 
mniejszej części w ai ty kuły spożycia, 
zamiast stawać się kapitałem  społecz­
nym, staje się kapitałem prywatnym, 
który panuje nad pracownikiem.

Mówiąc o .robotnikach" nie mamy 
n& myśli wyłącznie tylko robotników 
fabrycznych. Chociaż bowiem położe­
ni* drobnego rolnika i rzemieślnika* 
chałupnika wydaje się odmienne od 
•ytuacji t. zw. „robociarza", zależność 
ich od kapitału prywatnego j*st zupeł­
ni* jednaka. Drobny rolnik, uprawiający 
własną pracą swój zagon, zależy w 
zupełności od wielkiego kupca zbożo­
wego, zaś rzem ieślnik-chałupnik od 
wielkiego składnika. Ceny dyktowane 
przez wielkich kupców zbożowych i 
wielkich składników, są tylko ^inną po­
stacią płacy roboczej.

Tym sposobem zarówno robotnik 
fabryczny jak drobny rolnik i rzemieśl­
nik-chałupnik należą do tego samego 
obozu antykapitalistycznego, nad któ­
rym  panuj* i który wyzyskuje kapitał 
prywatny. Je s t więc zupełnie zrozu­
miałem, t c  w głowach wyzyskiwanych 
pracowników, prawie od początku ist­
nienia kapitalizmu, musiały kiełkować 
myśli, które zmierzały ju t do częścio­
wej poprawy ustroju kapitalistycznego, 
lub też do całkowitej jego przebudowy.

Jednym  z tych szerokich gościńców, 
który prowadzi od obecnego ustroju, do 
lepszego i spraw iedliw szego ładu, jest 
organizacja współdzielcza spożywców.

Ustrój kapitalistyczny ze swą wspa­
niałą techniką i bajeczną organizacją 
handlową wydaje się tw ierdzą nie do 
zdobycia. A  jednak w tej twierdzy 
zew sząd zdaje się opancerzonej, znaj 
duj* się punkt nieosłonięty, przez któ­
ry łatwo zrobić wyłom i zmusić tw ier­

dzę do kapitulacji. Tę słabą stronę ka­
pitalizmu, która pozwoli go obalić, sta­
nowi .sprzedaż",

Kapitalizm pracuje dla zysku, zysk 
powstaje przy wytwarzaniu, ale zreali­
zować zysk można tylko przez sprze­
daż. Przemysłowiec może wyproduko­
wać bez liku towarów, nie osiągnie on 
jednak żadnego zysku, dopóki tow a­
rów nie sprzeda. Zysk, ten nerw ży 
wotny kapitalizmu, staje się możliwy 
tylko przez sprzedaż. Ten fakt ma 
nadzwyczaj doniosłe konsekwencje. 
Jeżeli bowiem zysk kapitału realizuje 
się przez sprzedaż, wynika stąd, że w 
ustroju kapitalistycznym istotnym (fenem 
położenia jest odbiorca towarów, jest 
.spożywca",

Nie kto inny, jak spożywcy, decy­
dują o tym, jaki ogólny zysk przypada 
kapitalistom. Nie kto inny, jak spoży­
wcy, przez mniejszy lub większy za­
kup, stanowią o tym, ile z tego ogól­
nego zysku przypada na danego kapi­
talistę. Spożywca też ostatecznie roz­
strzyga, jakie gałęzie przem ysłu kwitną 
a jakie upadają, a więc pośrednio 
wpływa na ilość i rozmieszczenie 
robotników. Spożywca też w zna­
cznym stopniu jest odpowiedział 
ny za niskie płace i lkhy  towar, gdyż 
domagając się stale taniości, pcha w 
tym kierunku kapitalistów.

Z tą władzą zwierzchnią spożywcy 
ma się jednak podobnie, jak ze zw ierz­
chnictwem narodu. W teorji zwierz­
chnia w ładza należy wszędzie do na­
rodu, b& wszystkie władze tw orzą aię 
dla narodu. A  jednak rzeczywiste 
zwierzchnictwo naród osiąga dopiero 
wtedy, gdy jego członkowie poczują 
się obywatelami kraju i odpowiednio 
aię zorganizują. W tedy wczorajszy gro­
źny despota staj* aię zwykłym pułko­
wnikiem Mikołajem Romanowym.~

Podobnie ma się ze spożywcą. No­
minalnie pan położenia jast on igrasz­
ką kapitału, bo nie jest zorganizowany. 
Ale z chwilą kiedy zrozumie swoją 
moc i zechce się zorganizować, ze słu­
gi stanie się faktycznym panem  kapi­
tału.

Zorganizować spożywców, aby ująć 
w swe ręce wymianę i produkcję i 
tym sposobem interes prywatny, pod­
porządkować interesom  publicznym, sta­
nowi istotny cel i istotne zadania koo­
peratyw y spożywców,

. S p o ż y w c y  ł ą c z c i e  s i ę ,  
a b y  s t a ć  s i ę  w ł a s n y m i  k u p ­
c a m i  i f a b r y k a n t a m i "  — oto 
nasze hasło.

#
W organizacjach więc stowarzyszeń 

spożywczych spoczywa największa siła 
przy obronie pracy przed i wyzyskiem 
kapitału prywatnego. Gdziekolwiek bo­
wiem powstają stowarzyszenia spożyw­
ców daje się zauważyć:

1-o. Ogólna zniżka cen w danej 
miejscowości,

2-o. Odzwyczajenie się od życia 
na kredyt.

3-u. Wzrost stopnia zamożności i 
poziomu kultury warstw ludowych.

4 o. Stopniowe tworzenie się zna­
cznych funduszów zbiorowych, które 
pozwalają stowarzyszeniom ujmować 
we własne ręce wytwarzanie artykułów 
codziennego użytku, oraz przystąpić do 
budowania własnych domów.

5-ó. Powstawanie wśród członków 
stow arzyszenia sekcji oświatowych, a r­
tystycznych i kulturalnych,

Słowem — wszędzie gdziekolwiek 
na zdrowych zasadach zawiązywano 
stow arzyszenia spożywców, osiągano 
podniesienie dobrobytu .ośw iaty i kul­
tury 1

R .

W Rosji*
Koraiłcw zbliżę się.

A M STERD A M , 13 w rześn ia . S tra  
że p rze d n ie  K o ra ilo w a  p rzek ro czy ły  
jnż L ngę i Paw łow sk . K orn ilow  w y ­
d a ł odezw ę, źe jed y n em  jego ży cze ­
n iem  je s t  ra to w a ć  o jczyznę z o p re ­
sji. P rz y się g a  on, że  u trzy m a  d o ­
w ództw o, a i  do  zw o łan ia  k o n s ty tu ­
an ty . N a ro zk a z  rz ą d u  tym czasow e-

So ze rw an o  szyny  kolejow e, b y u t ru -  
n ić  m arsz  K orniłow ow i.

Ultimatum Korniłowa,
H A G A , (BTW .) U ltim atum  K o rn i­

łow a, w y sto so w an e  do  rz ą d u  ty m c z a ­
sow ego, z a w ie ra  p u n k ty  n as tęp u jące : 
O d d a n ie  d y k ta tu ry  m ilita rn e j w r ę ­
c e  K orn iłow a, ro zw iązan ie  p e te rs b u r­
sk ie j R ady  ro b o tn ik ó w  i żo łn ie rzy , 
a  ta k ż e  w sz y stk ich  ra d  ro b o tn iczo  - 
ż o łn ie rsk ic h  p row incjonalnych ; w re sz  
c ie  p rzy w ró cen ie  k a ry  śm ie rc i w 
w ojsku .

la n d y  z Koruiłowem.
A M STERD A M , 13 w rześn ia . J e ­

d e n  z d z ien n ik ó w  tu te jszy ch  d o w ia ­
d u je  s ię  z L ondynu , że .T im e s"  o- 
gł< s ił d e p eszę  z P e te rsb u rg a , w k tó ­
re j p o w ied z ian o  : N a ra d y  z K o rn i-

łow em  trw ały  p rzez  c a łą  n ied z ie lę . 
K ornilow  w zdragał s ię  z rzec  sw ych  
ro szczeń , a n i też  n ie  ch c ia ł p oddać  
s ię  rzędow i.

R o zk aza ł on a re sz to w a ć  w  k w a ­
te rz e  g łów nej Lw ow a.

P e te rsb u rg  pom im o s ta o u  o b lę ż e ­
n ia  n ie  zm ien ił w yglądu . T ylko  n a  
sk rzy żo w an iach  u lic  u s taw io n o  c ię ­
żko  uzbro jone  poste ru n k i, a  k o m u ­
n ik ac ja  sam ochodow a o dbyw a s ię  
pod  s tra ż ą . N ie m ożna  jeszcze  u s ta  
lić, n a  ja k ą  pom oc m oże liczyć  K or- 
niłow .

Kierenski) generalissimusem.
HAGA , 13 czerw ca . B iuro  iRen- 

te ra  donosi, że  K ie ren sk ij o be jm ie  
p raw d o p o d o b n ie  n ac ze ln e  dow ództw o 
a  A le k s ie  je w  zostań  e  szefem  sz ta b o  
genera lnego .

Oskarżeni generałowie.
KOPENHAGA, (WAT.). Rząd ro­

syjski poitawił w atsnie oskarżenia za 
bunt naczelnego wodza, generała Kot- 
niłowa, dowódcę frontu południowo- 
zachodniego, generała Denikina, szefa 
zwierzchniego sztabu generalnego, ge­
nerała Łukomikiego, generała M arko­
wa i adjutanta ministra komunikacji, 
przydzielonego do kwatery głównej, 
generała Kislikowa.

Szlachta propoiuja monarchii.
SZTOKHOLM . (BTW .) D onoszą  

tu  z P e te rsb u rg a : W  K ijow ie odby ł 
s ię  w sz e c h ro sy jsk i z jazd  sz lach ty , 
na k tó ry m  p ro k lam ow ano  M ichała  
A lek san d ro w icza  c a re m  ro sy jsk im .

W  z jeżd z ie  w zię li u d z ia ł liczn i 
o ficerow ie  p rzy b y li z fron tu .

Rozruchy chłopskie.
SZTOKHOLM , (BTW ,) W ed ług  do  

n ie s ie ń  p e te rsb u rsk ie j  „R ieczy" ro z ­
ru chy  a g ra rn e  w  gub. w o łyńsk ie j 
p rzy b ra ły  w ie lk ie  rozm iary .

W  w ie lu  m ie jsco w o śc iach  z n isz ­
czono cu k ro w n ie  i p lan ta c je  b u rak ó w .

Brak wieści.
BERLIN, (WAT.). :W związku z 

wypadkami w Rosji dzienniki tutejsze 
podkreślają fakt, że w ciągu dnia dzi­
siejszego nadeszły bardzo skąpe tylko 
wiadomości z Rosji. Agencja Peters­
burska milczy, co każe przypuszczać, 
iż w Petersburgu dzieją się nadzwy­
czajne rzeczy. Potwierdzają to wiado­
mości, jakie nadeszły do państw neu­
tralnych.

la s tro ji petersburskie.
ROTTERDAM, 13 września. Nastro­

je, panujące w Petersburgu, tak  opisu­
je korespondent aDaily Mail": W sto­
licy Rosji zauważyć się dają dwa za­
sadnicze prądy. Jeden  z nich rep re­
zentuje inteligencja, popierająca rząd 
tymczasowy w jego zarządzaniach woj 
ekowych i gospodarczych, drugi zaś —
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aas tro je  w aferach robotniczych i noai 
cha rak ter  wybitnie opozycyjny.

O atatnie rozporządzenie, do tyczące 
ew akuow ania  z Pe tersbu rga  robotników, 
spotkało się z ailnem z ich i trony  p rz e ­
ciwdziałaniem. Rozpoczął się „*abotaż“ 
na  wielką skalę.

Jed y n ie  w ypadek pozwolił milicji 
w paść na ślad spiaku, mając go na ce- 
lu wyaadzenie w powietrze zakładów 
putiłowakicb. R ada  robotników i żoł­
nierzy zajmuje etanowiako n iezd ecy d o ­
w ane  i widocznie trac i grunt pod no­
gami.

K oriiłow  z i  pokojem.
BERN. Dowiaduje się .B e rn e r  Ta- 

geblatt", że poglądy, jakie się zwykło 
przypiaywać Korniłowowi aą zupełnie 
niezgodne z iatotnym jego s tanow i­
skiem. W ynurzenia  Korniłowa, rozpo- 
wezechnione niedaw no za pośredn ic­
tw em  Peteraburakiej Agencji Telegr. 
są  zmyślone.m Na konferencji w Moskwie Korni- 
łow oświadczył, t e  dalsze prow adzenie  
wojny jest niemożliwe i żądał na ty ch ­
miastowego zaw ieszenia broni.

Korniłow nie wierzy już naw et w 
możliwość prow adzenia  wojny defen ­
sywnej. J e s t  on zdeklarow anym  p rz e ­
ciwnikiem misyj angielskich na froncie, 
k tó ry ch  liczba w zrasta  z dniem k a ż ­
dym.

T e pogląd y doprowadziły do tego, 
iż Rad* robotników i żołnierzy czuje 
się bliższa, Korniłowa, niż Kierenakiego. 
Jeże l i  uda  mu się zwyciężyć K ieren- 
skisgo, to stanie on na  czele ruchu 
pokojowego w Rosji.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 

ao a rą  dn ie  13 w rześnia  1917 roku.

W s o h o tia i  U r e a  w a l l
Na południe od drogi z Rygi do 

W endenu nasze  posterunk i jazdy 
cofnęły s ię  w obec siln iejszego uapo- 
tu  rosy jsk iego  przez M oritzburg i 

N eu - K aipen
Na północy od Baranow icz, na 

w schód od Tarnopola, oraz nad  Zbru- 
czem  ożywiony ogień przeszkodow y 
i’potyczki oddziałów  wywiadow czych

M iędzy D niestrem , a m orzem  C zar

nem  żadnych w iększych operacyj b o ­
jow ych n ie  było.

2 a « h o d n ! i t e r n a  w a lk .
G rupa w ojsk następcy  tronu  k sięc ia  

R uprechta.
W sku tek  niepom yślnych w aru n ­

ków  obserw acyjnych akcja  bojowa 
na  frontach  — poza przejściow em  
w zm aganiem  się  ognia i w alkam i na 
p rzedpo lu  — pozostała naogól n ie ­
znaczną.

Porucznik  V oss s trąc ił w w alce 
napow ietrznej 47>go przeciw nika.

F r o n t  tn a c c d o ó w k i.
Na południowy - zachód od jez io ­

ra  O chrydy w darły  się  w góry jedy­
n ie  s łab e  oddziały n ieprzy jacie lsk ie .

Gerwazy general kw aterm istrz 
▼ LUDENDORFF

fljciac święty o pokoju.
HAGA, 13 w rześnia. K orespon 

den t rzym ski „U nited P re s s0 dow ia 
duje się  z W atykanu, że Stolica św. 
spodziew a się, i t  odpow iedź mo 
carstw  środkow o europejsk ich  za 
w i«rać będzie określone w arunk i 
•pokoju

Papież je s t podobno zdania, iż  r o ­
kow ania rozpoczną się  jeszcze przed  
Bożem N arodzeniem  i pokoj zaw arty 
będzie już w początkach roku  1918

R> eh pokojow i na Węgrzech.
BERLIN (BTW.) Z B udapesz tu  do ­

noszą do „Voisische Ztg.*: Liczni po­
litycy węgierscy postanowili wyrazić na 
zgrom adzeniu  publicznem p r/eśw iad  
czenie, że nadszedł już czaa poważnych 
rokow ań pokojowych i że nota poke jo- 
wa Pap ieża  nadaje aię do zakończenia 
wojny.

Na czele tego ruchu stoją najwvżsi 
dostojnicy Kościoła katolickiego na W ę ­
grzech, oraz wielu człoków *troanictwa 
zachowawczego.

Nadzieje pokojowe kanclerza.
STU TTGARDT. „Nationalzeitung* 

donosi: Podczas odjazdu kanclerza R ze ­
szy, d ra  Michaehsa. ze Stuttgardtu , na 
dworcu kolejowym zgromadził się duży 
tłum wznoszący ciągłe oktzyki na cz tść  
kanclerza . Następnie, po c dśpiewaniu 
pieśni patrjotycznych, ukazał s ę w 
oknie wagonu dr. Michaeiis i odezw ał 
się do tłumu: „Miejmy nadzieję, że

jeszcze w tym roku o trzym am y pokój!" 
Słowa te wywołały w śród  zgromadzo 
nych wielki zapał.

Konferencja m inistrów neutralnych.
AMSTERDAM, (BTW.) J a k  się 

dow iaduje sztokholm ski korenspon- 
d en t „A ltgem een H a n d e lsb la d V  ze 
szw edzkiego m inisterjum  sp raw  za ­
granicznych, rząd  szw edzki polecił 
rozesłać do w szystk ich  państw  neu- 
traloych w  Europie zaproszen ie  na 
konferencję  m inistrów  państw  n eu ­
tralnych  w Sztokholm ie,

Pomyślne perspektywy.
Z M adrytu  donoszą, że w tam tej­

szych kołach politycznych, wbrew gło­
som prasy  koalicyjnej, uw ażają  widoki 
pokoju w związku z akcją papieża za 
bardzo  pomrślne. Także  nota Wilsona 
nie zaszkodziła sprawie. Sądzą , że 
pod koniec roku położenie dojrzeje tak  
dalece, że  będ z ie  m ożna w jednem z 
miast neutra lnych  zgromadzić się celem 
podjęcia rokowań. Do t*j pory w A o- 
glji. Francji i W łoszech zBjdą zmiany na 
stanowiskach kierowniczych. Nastrój w 
krajach koalicji jest korzystny dla sp ra ­
wy pokoju, a bieg w ydarzeń  w Rosji 
pokój przyspiesza. M adryckie koła s ą ­
dzą, i e  pod koniec gr-udnia tego roku 
pokój światowy przybierze  zachw ytną 
formę.

Anglja proponuj! pokój.
U IE D E Ń , (Telefonem). Pisma wie- 

d tń sk ie  donoszą na  podstawie dosie- 
sienia „Pesti Hirlap*, że Anglja poczy­
niła mocarstwom c in tra lnym  propozy­
cje pokojowe. P ro p o z tc je  te nie biorą 
pod uwagę zupełnie postulatów Rosji 
i Bsikanu.

Nowy g ib im t  francuski.
G EN E W A , 13 września, (BTW.) 

Z Paryża donoszą: G ab ine t uformo­
wał się osta tecznie  w składzie nas tę­
pującym:

Prszydjum  i wojna — Painleve 
sprawiedliwość — Perre t ,  sp raw r ze ­
w nę trzne  — Ribot, w e w n ę trz n e — Steeg, 
m aryna ka — Chaumet, amunicja — 
Loucheur, finanse — Klotz, kolonje — 
R enard  B ernard , roboty publiczne — 
Claveille, oświata — Daniel Vincent, 
p raca  — Renard , handel Clementel, 
rolnictwo — David, aprowizacja — M a­
urice Leng, misje zagraniczne —  Fran- 
clin Bouillon; sekretarzam i s tanu  i człon­

2

kami komitetu wojennego są Barthau, 
Le n Bourgeois, Doumergue i Jean 
Dupuy.

Wydany został dekret, ustanawiają­
cy komitat wojenny, składający się z 
Painleve’go, ministrów spraw zewnę­
trznych, marynarki, amunicji przez se­
kretarzy stanu Barthau, Bourgeois, 
Boumer'a i J. Dupuy oraz ministra 
finansów.

/

Podatki w o j i a n n e « Jtmeryci.
BERLIN (BTW.). Ajencja Reutera 

donosi: Senat amerykański przyjął pro* 
jekt o podatkach wojennych, które ma­
ją  przynieść państwu około 2,400 mi- 
ljonów dola*ów. Izba posłów tymcza­
sem ograniczyła to prawo tak, że po­
datki przyniosłyby tylko 1,800 miljonów 
dolaró. Wobec tego projekt powróci 
teraz do izby posłów.

Ojktafura w Portugal)!.
BERLiN. Z Kopenhagi donoszą do 

„Lokalanzeigera* : Dziennik p o r tu g a l­
ski „Disro de Notizia* donosi, że  w 
Portugalji zaprow adzono dyktaturę . P o ­
cztę, koleje i telegraf poddano pod ści­
sły ,'nadzór wojskowy. W dniach 2 i 3 
września wybuchł strajk generalny ko ­
lejarzy, pocztowców i telegrafistów. 
Niebawem przyłączyli się do n k h  robo­
tnicy przewozowi i portowi.

Skon królowe] bułgarskiej.
SO FJA . (BTW.) B ułgarska A. Tel. 

donosi: W czoraj o godz. 4 min. 20 
zm arła k ró lo w i E leonora.

Udział tłoty japońskiej 
w wojnie.

„Times* podaje szereg interesują­
cych szczegółów o pomocy, jaką flota 
japońska niesie koalicji w obecnej woj­
nie. Stwierdza przedewszystkiem, że 
z powodu cenzury wojskowej, o akcji 
floty bardzo skąpe wiadomości przedo­
stają s ę do ogółu. Mimo to z krót­
kich notatek widać, że Japonja objęła 
poważne i odpowiedzialne zadania na 
morzu.

23 sierpnia 1914 roku wypowiedzia­
ła Japonja mocarstwom centralnym woj­
nę. Jeszcze przed upływem miesiąca 
wydała admiralicja angielska następują­
cy rozkaz do swej komendy stacji Chi­
ny: Można ochronę całej żeglugi han-

A. WERYTUS.

it ik  KjśtiitiM  i
(W setną roczn icą  d o c ze sn e g o  zgonu Naczelnika!.

i)
Patrz Kościuszko na nas z n ieb a .
Gdy wolności siew już wschodzi 
Twego ducha nam potrzeba,
On Ojczyznę nam odrodzi.

(Z d«wti»j p isśai pow stsńeisj).

Kiedy ostatni król Rzeczypospolitej zakończył 
nieszczęsny żywot w Petersburgu, nikt nigdy nie za 
troszczył się, aby zwłoki Stanisława Augusta Ponia­
towskiego, tego króla „z trupiągłową* (określenie Ju- 
Ijusza Słowackiego) powróciły „na Ojcsyzny łono*. 
Inaczej było gdy całą Polskę obiegła żałobna wieść, 
że d. 15 października 1817 r. w Solurze w Szwaj- 
carji, rozstał się z tym światem sędziwy już Tadeusz 
Kościuszko.

— Na Wawelu, obok prochów Piastów i Ja ­
giellonów winny spocząć śmiertelne szczątki Naczel- 
nika — zabrzmiała jednomyślna wola rozczłonkowa­
nego nerodu.

Już w tym akcie umieszczenia zwłok w gro­
bach królewskich, wyraziła się nietylko czsść i mi­
łość dla Tadeusza Kościuszki, ale i niezłomne 
przeświadczenie w samowiedzy całego narodu, te  
nikt inny, tylko on jeden po politycznym upadku 
Rzeczypospolitej, był istotnym Naczelnikiem i Wo­
dzem Polski porozbiorowej, niekoronowanym wpraw­
dzie, ale faktycznym Pomazańcem Bożym. W akcie 
sprowadzenia zwłok Kościuszki na Wawel, należy 
upatrywać coś więcej, niż pjetyzm dla jego zasług

I i c z y o ó w  bohaterskich. To było powszechne s tw ie r­
dzenie, że współczcsae pokolenia polskie rozumiały 

I już wskazanie wieszcze, jakie później wypowiedział 
Mickiewicz:

Bóg pom azańcom  swoim znak na czole kładnie, 
Naród, który tych znaków nie widzi, upadnie.

Od przysięgi powstańczej na rynku krakow­
skim, po przez pola Racławic, Szczekocin, Połońca, 
insurekcji ludu warszawskiego, znak ten widział 
naród walczący o swą niepodległość, na jasnem 
obliczu Naczelnika. Nawet po klęsce Maciejowickiej, 
gdy on przebywał w niewoli nad Nawą, uznawano 
w Kościuszce pomazaństwo Boże. I wówczas, gdy 
toczyły się później inne walki o niepodległość Oj­
czyzny, w których już Kościuszko nie brał czynnego 
udziału, oczy całej Polski były zawsze zwrócone na 
Naczelnika, nibr na ów słup ogoisty, mający nas 
wprowadzić do Ziemi Obiecanej. Gdy wreszcie po­
tężny duch jego uleciał z ziemskiej lepianki w za­
światy, tkwiła w ciąż w rozczłonkowanym, ale zawsze 
żvwym narodzie, wiara niezłomna w zmarwychwsta- 
nie wolnej i niepodległej Polski.

Wszelki poryw zrzucenia jarzma niewoli, a było 
ich tyle przez wiek nieznośnego ucisku, uprzytom­
niał każdemu nowemu pokoleniu modlitewne słowa 
Kościuszki, gdy po Dubieńce opuszczając ogarniętą 
przez Targowiczan Rzeczpospolitą, wołał z unie­
sionym w górę mieczem:

„ B o ż e !  p o z w ó l  m i  r a z  j e s z c z e  b i ć  
s i ę  z a  O j c z y z n ę * .

Chociaż więc mijające jedne po drugich pokole­
nia powtarzały rnzpacznie: „rok za rokiem marnie 
leci, my w niewoli* — synowie i wnuki po tam­
tych następujący, niezachwianie wierzyli w zmar- 
wychwstanie niepodległej Ojczyzny. A wiarę tę, 
mimo ciężkich prób i doświadczeń, mimo męki da­

remnego oczekiwania, czerpali przedewszystkiem 
w niegasnącej nigdy i zawsze aię odradzającej 
w każdem pokoleniu, idei Kościuszkowskiej.

Ta wielka idea, to duch Naczelnika, który lubo 
przed stu laty oderwał się od ziemi, nie przestał 
nigdy ani na chwilę oddziaływać na zbiorowość d u ­
chową swego narodu. Temu „duchowi Kościuszki* 
najbardziej zawdzięczamy, że: „Jeszcze Polska nie 
zginęła*. Bo, jak po utracie bytu politycznego, 
przez powstanie Kościuszkowskie, uratowany został 
honor ujarzmionego obcą przemocą żywego narodu, 
tak później potężny duch Naczelnika nie przestawał 
nigdy oddziaływać aby nasz „heroizm niewoli* miał 
się zamienić w beznadziejną rezygnację ustalonego 
niebytu i utrwalonej zagłady. Wszystko przeto, co 
zdziałał Tadeusz Kościuszko, podczas swego ziem* 
skisgo żywota, było tym iście cudotwórczym posie­
wem, który wciąż nieuchwytnie kiełkował i plonował 
w każdem nowem pokoleniu polskiem.

Któż z nas nie dostrzega i w obecnej chwili 
epokowych przeżyć, jak poteżoą była idea Polski 
Kościuszkowskiej, skoro dziś stanęliśmy u wrót jej 
pełnego urzeczywistnienia. Gdy więc w tym mo­
mencie dziejowym przypadł uroczysty obchód 
stulecia Naczelnika narodu zrywającego wieko­
we pęta niewoli, słuaznem jest, aby uprzytomuić 
sobie w treściwym obrazie na tle doczesnego życia 
i czynów „pomazańca Bożego”, jego potężnego Du­
cha, który nie przestawał nigdy i po uleceniu w za­
światy roztaczać swego błogosławionego wpływu, na 
kształtowanie aię duszy polskiej. To jest wytyczny 
cel dalszych naszych rozważań nad duchem Ojczy­
zny Kościuszkowskiej, którego posiew winieu zaplo- 
nować i w przyszłej Polsce niepodległej.

(D. c, o (.
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dlowej angielskiej na północ od H ong­
kong pozostawić Japończykom.

Główna siły floty japońskiej' wyatą 
piły przy operacjach pod Czingtau. Na­
stępnie objęła Japonja opiekę nad oce­
anem Indyjikim, oceanem Spokojnym i 
całym morzem Chińskim. Kiedy w ro ­
ku 1916 wybuchło Dowstania w Singa­
pore, jedna z eskadr japcńskiah w ysa­
dziła tam na wezwanie rządu angiel­
skiego ekspedycję, która pomagała przy 
tłumieniu rokoszu. Na oceanie Indyj­
skim operuje cała dywizja floty japoń­
skiej. Brała ona udział w pościgu za 
„Emdon*. Szereg okrętów pomaga si­
łom morskim angielskim w prow adze­
nie transportów wojsk australskich a t  
po Aden.

Obszerne zastosowanie znalazła po 
moc japońska na oceanie Spokojnym. 
Od czasu zamieszek meksykańskich w 
roku 1913 był du ty  japrńskt krążownik 
stacjonowany u wybrzeży Meksyku. 
Do mego przyłączono teraz kilka je­
dnostek i utworzono t. zw. dywizję a- 
mervkańską

W ostatnich czasach rozszerzono 
pole ope.acyjne floty japońskiej tak te  i 
na morze Śródziemne.

Większe znaczenie jednak n it  udział 
w wojnie ma dla Japonji strona polity­
czna tych wszystkich operacji floty; J a ­
ponja stała się dzięki obecnej sytuacji, 
dla flot* angielskiej bardzo niekorzy­
stnej, jedyną prawie posiadaczką wiel­
kich obszarów morskich Opanowanie 
morza Chió kiego wzmogło jej wpływy 
w A ’ji. Na oceanie zaś Spokojnym 
Stany Zjednoczone zostały powatnie 
zagrożone przez przewagę, jaką licze­
bnie flota japońska nad amerykańską 
uzyskała.

Jako jeden z celów wojny uważa 
Japonja zabór wysp niemieckich na o- 
ceanie Spokojnym. Cel ten wobec po­
tęgi fioty japońskiej na tym morzu zy­
skał w stosunku do innych państw ko­
alicji wicie na wyrazistości, gdyż po­
siada obecnie potrzebne poparcie mili­
tarne.

Z dnia na dzień.
* P rz y ję c ie  sz k o ln ic tw a . .D eu t­

sche W arschauer Zeitung" pisze : Tym­
czasowa Rada Stanu przyjęła warunki 
na jakach ma być szkolnictwo przyjęte, 
Dnia 1 października r. b. szkoły ludo­
we, szkoły średnie i wyższe uczelnie 
przejmie R id a  Stanu. Niemieckie roz- 
porząd ten ie  'szkolne z dnia 24 sierpnia 
1915 r. obowiązująca dotychczas w 
gen.-gubernatorstwie warszawskim, bę­
dzie unieważnione; zastąpi je opraco­
wana przez polską Radę Stanu, a za­
tw ierdzona przez gen.-gubernatora, u- 
stawa szkolna z całkowicie nową orga­
nizacją. Uczniom mniejszości wyzna­
niowej, szczególniej Niemcom, specjalne 
zarządzenia umożliwią zachowanie n a ­
rodowości i religji.

* P ow ró t z R osji. Osoby znane, 
świeżo przybyłe z Rosji, komunikują 
pomiędzy innemi, że rząd  rewolucyjny 
tamtejszy oznajmił przedstawicielom 
kół polskich gotowość otwarcia granicy 
dla tych Polaków, którzy chcieliby po­
wrócić do Polski. W cielecie w czyn u- 
itępstw a powyższego, nie jest zależne 
wyłącznie od rządu rosyjskiego.

* Ks. Z dzisław  Lubomirski ustą­
pił, jak donosiliśmy, z M iędzypartyjne­
go Koła Politycznego. Był czas, gdy 
ks. Z. Lubomirski zaliczał się do na­
der czynnych członków Kida M iędzy­
partyjnego, darzony jego pełnym zaufa­
niem. W miarę jednak rozwoju wypad­
ków, ks. Z. Lubomirski oddalał się co­
raz  więcej od zasad Koła. Tendencje 
odmienne ogarniały go coraz bardziej. 
Doszło ostatecznie do tego, ze w osta­
tnich tygodniach utrzymywał z Kołem 
raczej stosunki towarzyskie, niż po­
lityczne.

Dar wloścjan na szkolę. Goa-

Sodarze wsi Popów ofiarowali C. Tow. 
olniczemu pewną przestrzeń gruntu z 

budynkami i całym potrzebnym  doby­
tkiem, na założenie szkoły rolnicze) dla 
synów włoścjańskich. Piękny ten  dar

św iadczy wymownie o zrozumieniu prze- 
włuścjsn potrzeby i doniosłości oświaty 
rolniczej.

* Petycja rządców. Z powodu roz­
porządzenia władz okupacyjnych, że a- 
dministratorzy i rządcy domów będą 
odpowi dzielni w razie znalezienia u 
lokatorów towarów zasekwestrowanycb, 
odbyła się — jak pisze . J .  W orth" — 
wspólna narad ; delegatów wybranych 
przez żydowski i chrześcijański Zwią­
zek administratorów i rządców. W 
wyniku tego Zw iąrki zwróciły się do 
władz z petycją, ażeby zwolniono rzą d ­
ców i administratorów z tej odpow ie­
dzialności, ponieważ to nie wchodzi w 
kompetencję ich pracy. Oświadczają 
oni, że  rządcowie nie mają możności 
skontrolowania takich rzeczy u lo ­
katorów.

Niemiec o Stanisławie Staszicu.
Potrzeba było dopiero wojny świa­

towej, by wiele zagranicznych powag 
naukowych dowiedziało się o Polsce i 
zasługach, jakie naród nasz posiada na 
polu kulturalne™ j społecznem.

Należny hołd przeszłości naszej skła­
da obecnie na łamach urzędowej „D. 
W arsch. Ztg." dr. W agaer, który w ob­
szernym artykule mówi o Stanisław,e 
Staszicu, jego życiu, jego zasługach, 
dziejach, nie zapominając i o tern d z ie ­
le, które stwierdziło zgodność zasad z 
czynami — fundacji Hrubieszowskiej,

Dr. A. W agner stw ierdza kilkakrot­
nie, że wiele myśli Staszica dzisiej­
szych Niemców uderzać musi swą no­
woczesnością.

„To, co my dzisiaj określamy has 
łem edukacji obywatelskiej, pisze, co 
żywo dyskutujemy w pismach i bro­
szurach, Staszic stawia na porządku 
dziennym jako wymaganie aktualne".

„Że serce wielkiego ped&goga i re ­
formatora nie zginęło z nim razem, wi­
dzimy ztąd, iż w ;ego programie są 
punkty, które ani w owym czasie, ani 
wiele później w całej Europie.były pra­
wie nieznane, tak że i dziś w Niem­
czech czasu wojny światowej nieufnie 
są przyjmowane chcć tu i owdzie czy 
nią się w tym kierunku próby”.

Nietylko jako wychowawcę, lecz ja­
ko reform atora praw państwowych, ja ­
ko myśliciela, gorącego patrjotę, hołdu­
jącego wysokim ideałom ogólno-ludz- 
kim, lecz nie poddającego się ciasnej 
doktrynie, maluje Staszica dr. Wagner, 
oddając cześć jednemu z tych, którymi 
Polska chlub.ć stę może.

Z Sosnowca
Dnia 141X

Uroczyste otwarcie Gimnazjum 
im. Królowej Jadwigi-

Onegdaj odbyło -ię uroczyste o- 
twarcie Gimnazjum Żeńskiego im Kró­
lowej Jadwigi w Sosnowcu (ulica Dę­
blińska 11).

Rano o godz. 9 liczna drużyna u- 
czenic z własnym i pięknym sztanda­
rem , na czele z przełożonymi, wyruszyła 
na nabożeństw o do kościółka Serca J e ­
zusowego. W ogródku przed kościół­
kiem powitał młodzież ks. rektor Ra­
czyński, a następnie dokonał poświęce­
nie sztandaru, wygłaszając odpowiednie 
przemówienie o znaczeniu godła. Po 
odbytej ceremonji nastąpiło wprowadze­
nie do kościoła, gdzie rozpoczęła się 
M sza święta. Celebrował ks. rektor 
Raczyński. Podczas nabożeństwa, kil­
ka ładnych utworów religijnych o d śp ie ­
wała p. Grzelińska, Na zakończenie 
odśpiewano hymn .B o że  coś Polanę", 
następnie powrócono do gmachu Gim­
nazjum.

O godz..6  popoł. rojno i gwarno zro­
biło się w murach uczelni. Duża i wi­
dna sala rekreacyjna, pełna zieleni i 
kwiatów, na jednej ze ścian zawieszony 
duży portret Królowej Jadwigi, na in­
nych p o r tre ty : Mickiewicza, Słowac­
kiego, Sienkiewicza, Kościuszki, Ponia­
towskiego i Puławskiego z odpowied- 
niemi napisami na dekoracyjnych wstę­
gach.

Po przybyciu przedstawicieli miej­
scowych instytucji i szkół ks. rektor 
Raczyński rozpoczął obrządek poświę­
cenia szkoły, powitawszy zgromadzo­
nych pozdrow ieniem : „Niech będzie
pochwalony Jezus Chrystus" I Po po­
święceniu siedziby omówił po 
wstanie gimnazjum, zaznaczając, 
że dotąd koszta związane z za­
łożeniem jego ponosi sam w 
krótkim jednak czasie zorganizuje się 
Rada Opiekuńcza, której oddane bę 
dzie kierownictwo szkoły. N astęp­
nie odczytał skład personelu nau ­
czycielskiego, zwracając się serdecznie 
do młodzieży i zachęcając ją do szcze­
rej, sumiennej i wytrwałej pracy. D o­
brze wychowana młodzież — zakończył 
ks. rektor — da kościołowi dobrych 
katolików, społeczeństwu . zdrowych 
członków, a Ojczyźnie — wierne dzieci.

Po przemówieniu kierowniczki szko­
ły p. Sadowskiej ks. rektor zaintonował 
„Pod Twoją obronę" a z dwustu z gó­
rą  młodych piersi dziewcząt zabrzmiała 
potężna pieśń oddających się w opie­
kę Królowej Polski. Odśpiewaniem 
przez wszystkich obecnych dwu zwro­
tek hymnu „Boże coś Polskę" uroczy­
stości zakończon.

Lekcje w gimnazjum rozpoczęły się 
już wczoraj. Uczenie jest z górą 240.

k —sh

— Nasz odcinek. Dziś rozpoczy­
namy druk obszerniejszej pracy p. t.: 
„Duch Kościuszki" napisanej przez A. 
W erytusa.

— Z Komitetu Obchodu Kościu­
szkowskiego. Na ostatniem zebraniu 
ogólnem Komitetu, skonstatowaliśmy 
nieobecność większości delegatów in 
stytucji społecznych, oświatowych i za­
wodowych Sosnowca, wobec czego pro­
szeni jesteśmy przez prezydjum  Komi­
tetu o przypomnienie, iż delegowani do 
Komitetu obchodu setnej rocznicy śmier­
ci Naczelnika przedstawiciele instytucji 
i zrzeszeń sosnowieckich winni są przy­
bywać na każde zebrania ogólne Komi­
tetu  bez specjalnych zgłoszeń. O dniu 
i miejscu zebrania każdorazowo powia­
damia ogół prasa miejscowa.

Jednocześnie prezydjum Komitetu 
zwraca się do zarządów instytucji i 
zrzeszeń, ab* na zebrania przybywali 
zawsze jedni i ci sami delegaci, co sta­
nowi o ciągłości pracy i ułatwia ją Ko­
mitetowi znakomicie, gdyż zebrani ob- 
znajmieni z postępem robót przygo­
towawczych, orjentują się szybko w sy­
tuacji *i przeprow adzają uchwały bez 
zbyt długich obrad i wyjaśnień.

— Sprawozdanie Rady miejskiej
Dziś w piąteic, dnia 14 b. m. o godzi­
nie 4-ej po południu odbędzie się ple­
narne posiedzenie Rady miejskiej z na­
stępującym porządkiem  dziennym: 1)
W ybór stałej komisji budżetowej. 2) 
W ybór stałej komisji dla spraw dzania 
rachunków i rewizji kasy. 3) Budżet 
na rok 1917)18. 4) Uchwalenie
pożyczki miejskiej. 3)' Regulamin 
poboru podatku szkolnego, 6) Do­
datek drożyzniany dla nauczycieli 
miejskich. 7) Statut mieiscowy, doty­
czący urządzenia ulic i placów. 8) U- 
rządzenie połączenia pomiędzy ulicą 
Kalusińską i Chemiczną. 9) O brachu­
nek kasowy za czas od dnia 1 sierp­
nia 1915 do dnie 31 marca 1916 roku. 
10) Rozszerzenie i przedłużenie ulicy 
Kołłątaja. 11) Wybór stałej komisji dla 
spfaw żywnościowych.

— B udow a p om nika . Dow iaduje­
my się, że Komisja wykonawcza budo­
wy pomnika przystąpiła natychmiast do 
wstępnych prac, spiesząc by na dzień 
14 października pomnik był zupełnie 
wykończony.

— P o lsk i Z w iązek  Z aw odow y ro­
botników pr*emvsłu górniczeg i w przy­
szłą niedzielę dnia 16 września r. b. o 
godzinie 2 i pół po południu w lokalu 
własnym, urządza posiedzenie zarządu 
Związku w celu omówienia następują­
cych spraw: 1) Sprawa żywnościowa
kopalni Łagisza; 2) Sprawa oddziału 
Związku w Bobrownikach i innych miej­
scowościach; 3) Zebranie cenników ży­
wnościowych z kopalni; 4) Omówienie 
ubiegłych zebrań członków Związku z 
dn. 8 i 9 b. m, i wniosków członków; 
5) Sprawy wewnętrzne i stosunek do 
innych organizacji; 6) Sprawy człon­
ków i wolne wnioski. Ponieważ spra­
wy te są bardzo ważne, dla decyzji 
których pożądani są wszyscy członko­
wie zarządu, przeto wszyscy członko­
wie zarządu powinni być obecni na po­
siedzeniu.
. — Z Tow. Poźyczkowo-Oszczęd-
nościowego w Pogoni. W  niedzielę 
dnia 16 b. m. o godzinie 2 pp. w sali 
Związku na Pogpni, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków Tow. Poż. Oszcz. 
w Pogoni. Ponieważ rozpatryw ane bę­
dą sprawy pierwszorzędnego znaczenia 
dla ogółu Stowarzyszonych, zarząd u- 
przejmie prosi o liczne przybycie. K a­
żdy członek winien zabrać z sobą ksią­
żeczkę członkowską w celu przepro­
wadzenia kontroli przy wejściu na salę,

W razie niedojścia do skutku w 
pierwszym terminie, ogólne zebranie 
odbędzie się tegoż duis o godz. 3 pp. 
w tejże sali i będzie bez względu na 
ilość przybyłych prawomocne.

— Pogadanka w „Rozwoju". .To­
warzystwo Rozwoju Rzemiosł i Handlu* 
w Sosnowcu, w . niedzielę dnia 16 bm.
0 godz. 5 po południu, w lokalu S to­
warzyszenia „Gospoda M ieszczańska" 
przy ul. W awel 3, dla swych członków
1 wprowadzonych gości, urządza bez­
płatną pogadankę na temat: „O szko­
dliwości nieterminowego wykonywania 
robót i fuszerki w rzemiośle, dla da l­
szego rozwoju rzemiosł", pogadankę wy­
głosi p. Jan  Kissewetter. Ze względu 
na wagę tej kwestji, rzemieślnicy p ro­
szeni są o jaknajliczmejsze przybycie.

— Ruch ludności w parafji Pogoń- 
skiej w miesiącu sierpniu w roku bie­
żącym przedstaw ia się następująco: b-

Zarząd Towarzystwa niniejszym zawiadamia, że

Ogólne Zebranie członków  Tow Pozfczkow o-O szczgóiiościow ego w Pogoni
odbędzie się w niedzielę dnia 18 września r. b. punktualnie o godzinie 2-e} po południu w sali Pol - 
skiego Związku Zawodowego Robotników Przemysłu Żelaznego przy alioy Realnej w Pogoni, Porzą­
dek dzienny zebrania będzie następnjąsy. 1) Zagajenie Zebrania, 2) Wybór prezydjum, 3) odczytanie 
protoknłn poprzedniego Zebrania z dnia 29 marca 1914 roku, 4ł Sprawozdanie Zarządu z działalności 
Towarzistws za lata 1914. 1915 i 1916, 6) sprawosdaaie Rady za tenże okrei, 6) sprawozdanie ko­
rni ji  Rewizylnej za tenłe okres, 7) zatwierdzenie ztanu rachunków za late! 1914. 1915 i 1916, 8) 
sprawa wyborów Władz Towarzystwa, 9) zatwierdzenie budżetu wydatków ua rok 1917, 10) wnioski
władz Towarzystwa i 11) Wnioski członków. UWAGI :  I. Ponieważ na Zebraniu będą rozpatrywane 
sprawy pierweaorzędnego zsaezenia dla ogółu Stowarzyszonyoh, przęto Zarząd upnejm ie prosi wszy­
stkich Członków i przybycie w komplecie. II. Zarząd uprssza Członków o składania swych wniosków 
do biura Towarzystwa, nie później jak  ua trzy dni przed Ogólnem Zebraniem, w przeciwnym bowiem 
razie wnioski te uwzględniane nie będą. III. W rasie niedojścia do skutku w pierwszym terminie

Ogólne Zebranie odbędzie aię w drugim tegoż dnia (16 września 1917 
y r.) i w tejże aali o godzinie 3-ej po południu i bez względu na ilość 

przybyłych będzie prawomocne (§ 113 Uatawy). 1779

1Y, Zarząd uprasza zp. Członków o zabranie z sebś ksiąSeozek osłonkowskieb w cezu przeprowadzania 
kontroli przy wejściu na salą. V. Z powodu zmiany adresów Zarząd nie jest w stanie doręezyó wszy­
stkim  Stowarzyszonym specjalnych zawiadomień, za pośrednictwem więo niniejszego ogłoszenia prosi 
tych pp. Członków, którzy zawiademień nie otrzymali o przybyoie na zebranie. Z A R Z  A D .



Nr. 209 K U R J E . R  Z A G Ł Ę B 1 A sobota dnia 15 września 1917 roko 4

ro d zeń  20, ślubów 4 i śm ierci 80; w 
tym  sam ym  m iesiącu r, ubiegłego było 
u ro d z tń  18, ślubów  5 i śm ierci 29.

— L o tc r ja  L eg io n ó w  p o lsk ic h , A r­
tystycznie w ykonane losy loterji legio­
nowej u k aza ły  się w handlu  i c ieszą 
się wielkim pokupem . W ypuszczonych 
zostało 32,000 połów ek losów, t. zn. 
w szystk ie num era o dw u ćw iartkach. 
C iągnienie 1-ej klasy  odbędzie się ju t  
w dniach 21 i 22 w rześnia,

—  K u rs y  p rz y g o to w a w c z e  p ryw at­
ne d la służby adm inistracyjnej w K ró ­
lestw ie rozpoczną się dn ia 15 w rześn ia 
b. r. w fachowej szkoła dla biurow ców , 
K ołłątaja Nr. 3. Program  obejmuje: 
W iadom ości ogólne o praw ie, praw o 
publiczne, praw o pryw atne, sądow nic­
tw o , przepisy  budow lane, ochrony z a ­
bytków , dziennikarstw o, hygienę i cno- 
roby zakaźne, rachunkow ość p ań s tw o ­
wą, stenografię i ekonom ię polityczną.

Z JWlowłc.
•-+- Z a b a w a  n a  b ie d n e  d z ie c i  D nia 

16 b. m. w n iedzielę o godzinie 2 po 
południu odbędzie się w parku  Miło- 
wickim zabaw a na b iedoe dzieci po 
zm arłych robotnikach. Program  w ielce 
urozm aicony.

Z Bądaiąa
+  B iu ro  p o c z to w e  o tw arte  dla in ­

te re san tó w  w dnie pow szednie od  9 do 
11 i pM rano  i od 3 i pół do 5 i pół 
po południu; w niedzielę od 8 do 9 r.

+  W y d a w a n ie  k a r t .  Z pow odu 
p rzypadających  w poniedziałek  i w torek 
św iąt wyz. m ojieszow ego (.M ichałk i”), 
m agistrat w ydaw anie k a rt chlebow ych 
rozpoczął na okres d rug iej połowy w rze­
śnia w piątek , dla dan ia  m ożności 
w cześniejszego zakupu pieczyw a.

■+• P e lu s z k a . Komisja aprow iza- 
cyjna dla ludności chrześc jań tk ie j ro z ­
poczęta sp rzed aż  .p a lu szk i"  w zam ian 
kaszy  kontyngesow ej. Specjał ten  k o ­
sztuje 60 fenigów funt, w ydaw any jest 
w porcjach półfuntow ych na osobę.

+  K a ry . Za n ieuaw apnianie ry n ­
sztoków  i nieoczyszczaniejich, pociągnię­
to  do odpow iedzialności k ilku w łaści­
cieli domów z ulicy K ołłątaja i M odrzę- 
jowskiej,

+  B ra k  h y g ie n y . O w oce obecnie 
sp rzed aw an e są praw ie w każdym  kra- 
miku; kosze z ow oesm i ustaw ione przy  
wejściach sklepów  dla zachęty  p rze ­
chodzących obsadane są  p rzez  roje 
m uch i ow adów  różnych i zapylane 
kurzem  z ulicy, co w cale do nabycia 
n ie zachęca.

+  D z iś  u ie  t r a c i .  N iedaw no dość 
drogo sp rzedaw ano  w sklepach z a fa ł­
szow any krochm al z e tyk ie tą  na  p u d e ł­
kach  .H iffm an a* . K rochm al ten , nie- 
nadający  się w cale do użycia, skonfi­
skow ano. W idocznie d la  pow etow ania 
s tra t za raz  p o d n iesio n ą  cenę na  inne 
artykuły , m iędzy inns mi nagle podsko­
czyła cena p ra ln ik s , nabyw anego z b ra ­
ku  m ydła. Słow em  handlujący pew nej 
kategorji dziś nie trac i, bo naw et k on­
fiskatę fałszyw ych produktów  co inne 
mu opłaca.N abyw cy w obec w yzysku spe 
kulacyjnego są  bezbronni. Jedynym  
środkiem  przeciw działającym  byłaby 
sp rzed aż  m ożliwie dziś w szystk ich  a r ­
tykułów  w należycie zorganizow anych 
społecznych insty tucjach.

Z Cieladzi.
W  dniu  16 b. m. w n iedzie lę  w 

niejscow ym  parku , odbędzie  się zab a­
wa p od  nazw ą .B a b ie  ła to ” . K om itet 
irząd zający  dokłada w szelkich s ta rań  
ay zabaw a w ypadła jąknajw spanialej. 
D otychczas zdołano już przygotow ać 

U le n iespodzianek  : lo terja  fantow a i 
im erykańska będzie jedną z najlepszych 
itrakcji, poczta  i confetti dostarczą  hu- 
noru. O ik iestra , k tó ra  je s t zaw sze 
ihętnia i mile słuchaną, p rzygotow uje 
wspaniały program  koncertow y. A  i 
>oailić się będzie m ożna p rzy  bufecie 
lob rze  zaopatrzonym  w rozm aite  za- 
cąski, w yroby cukiern icze i napoje 
Jałodzącs,

K om itet całkow ity dochód z zabaw y 
p rzezn acza  na piękny cel t. j. na rzecz 
p rzy tu łku  dla bezdom nych dzieci. Spo­
dziew ać się p rze to  należy  szerokiego 
poparcia  ze strony m iejscow ego spo łe­
czeństw a. P oczą tek  zabaw y o godzinie 
2 po poł. W ejście 50 i 25 fen.

—  d. —

Sokoła nauk społecznych 
i handlowych.

Św ieżo ukazał się w d ruku  Il-gi ro ­
cznik  Szkoły N auk Społecznych i H an­
dlowych w W arszaw ie,

U czelnia ta  zorgan izow aną została  
p rzed  dwom a laty s taran iem  grona b. 
w ychow ańców  w yższych zakładów  n a u ­
kowych w Lipsku, 'g ru p u jący ch  się w 
zaw iązanym  p rzed  4 laty  .K o le  Lip- 
szczan*.

Mimo nad  w yraz ciężkich w arunków , 
w yw ołanych u nas p rzez  wojnę, a więc 
nie sprzyjających zgoła norm alnem u 
rozwojowi instytucji, m ających na celu 
krzew ienie czystej w iedzy, Szkoła 
N auk Społecznych i H andl. zdołała w 
ciągu krótkiego swego istn ien ia ro z ro ­
snąć się do pow ażnych bardzo  rozm ia 
rów, co z jednej strony chlubnie św iad ­
czy o um iejętnym  i energicznym  iej 
k ierow nictw ie; z drugiej znów strony 
dobitnie s tw ierdza, jak  b ardzo  na cza­
sie było jej pow stanie.

G dy w n iedalekiej perspektyw ie 
św itać nam  zaczę ła  nadzie ja  zdobycia 
n iezależnego b i tu  państw ow ego, pow o­
łanie do życia placów ki m ającsj na ce ­
lu przygotow anie licznych zastępów  
w ykształconych pracow ników  n a  polu 
politycznem  i gospodarczem , stato  się 
już koniecznością.

P rogram  szkoły N. Społ. i Handl. 
w zorow any został na  podobnych ucze l­
niach zagranicznych, przypom inając mo­
że najbardziej znaną .S z k o łę  N auk Po­
litycznych” w Paryżu.

Początkow o istn iały  dw a w ydziały: 
handlow y i społeczny, ten  ostatn i d z ie ­
lił się na  trzy  sekcje: spo łeczno-ekono­
m iczna, adm inistracy jną i w spółdziel- 
czą, O d kw ietnia r. b. pow stał w y­
dział nauk  politycznych i konsularnych, 
a z początkiem  nadchodzącego roku 
szkolnego pow ołany zostajs do życia 
czw arty  wydział: publicystyczno d z ien ­
nikarski.

S łuchacze Szkoły N. Społ. i H andl. 
dzielą się na  trzy  katsgorj* : rzeczyw i­
stych, nadzw yczajnych i wolnych Do 
przyjęcia w poczet słuchaczów  rzeczy ­
w istych koniecznem  jest posiadanie 
św iadectw a z ukończenia średniego za ­
k ładu  naukow ego. N a słuchacza n ad ­
zw yczajnego m ożna być prnyjętym , nie j 
posiadając św iadectw a z ukończenia 
szko ły  średnie j, ale w ylegitym ow ać się 
należy  dłuższą p racą  w insty tucjach 
społecznych lub gospodarczych, o ile 
przytym  kom isja im m atrykulacyjna uzna 
przygotow ani* k an d y d a ta  za d o s ta te ­
czne do słuchania z pożytkiem  w ykła­
dów, stojących na poziom ie w ykładów  
uniw ersyteckich . Ś łuchaczc wolni m o­
gą zapisyw ać się n a  poszczególne w y­
kłady, o ile są m iejsca wolne w audy- 
torjacb, nie m ają p raw a jednak  korzy­
stan ia  z konserw *torjów  i p racy  w se- 
m inarjacb, jak  tów nież nie m ogą re f le ­
k tow ać na  zgłoszenia do egzsm inów .

Szkoła N. Spoi. i H andl. posiada 
zasobną i stale pow iększającą się b i­
bliotekę, co um ożliw ia słuchaczom  do­
pełnienie w iadom ości czerpanych  z w y ­
kładów .

K urs szkoły jest 2 letni (4 sem e­
stry). W ykłady  obow iązkow e w yno­
szą od 13 do 15 godzin tygodniow o. 
W końcu  każdego  sem estru  odbyw ają 
się repety cje, po dw uletnich stud jach  
egzam iny dyplom ow e. O p ła ta  za cało­
k sz ta łt w ykładów  n a  poszczególnych 
w ydziałach wynosi 70 m arek .

O d  1 w rześnia r, b. Szkoła N. Społ.

i H andl. mieści się w obszernym  lo k a­
lu p rzy  ul. Senatorsk iej Nr. 11. W y­
kłady  rozpoczną się 1 październ ika r.b.

R ó ż n e .

□  N ie z a w o d n y  s p o s ó b  n a  s p e ­
k u la c ję . W  W arszaw ie i kilku m iaste­
czkach w pow. wieluńskim  rabini, jak 
donosi . J .  W ort*, rzucili „chajrem * 
(klątwę) na spekulantów , w y tw arzają­
cych d rożyznę p rzez w*wóz żywności 
i pobieran ie nadm iernych  cen, .Z d u ­
m iew ającym  jest, p isze «J. W o rt”, i e  
następnego  dnia spadły odrazu  ceny 
w szystkich produktów . F ak t t<n, u ja­
wniony .n a iw n ie"  prz*z ”J . W ort” jest 
godny zanotow ania. S tw ierdza  bowiem, 
że b an d a  spekulan tów , k tórzy  ulękli 
się .h a jre m u ” sk łada się w znacznym  
stopniu  z żydów . M oże M agistrat, k tó ­
ry  nie zna innych dróg dla opanow a­
nia spekulacji, a w ostatn ich  czasach 
tak  się zasługuje żydom, w yjednałby od 
rab ina tu , aby skutecznie w płynął i na 
spekulantów  w arszaw skich.

□  O d ra to w a n ie  M o k o to w a  i  S ie lc . 
„M om ent" donosi: „Tow. O chraniaczy 
S ab a tu ” razem  z rabinem  m okotowskim  
p. W arszaw iakiem , zwróciło się do p re- 
zydjum  policji z p rośbą o pozw olenie 
na u rząd zen ie  ,,ejruw u“ w Sielcacb, 
pon iew aż w chwili obecnej istn ieją rz e ­
czy, k tó re  trzeb a  nosić w sobotę, iak 
np. p aszp o rt i t. p. P rezydjum  policji 
zwróciło się w tej sp raw ie do gminy, 
żeby ta  w ypow iedziała opinję, czy 
„e jruw " w tych stronach jest konie­
cznie potrzebny.

□  Z w y c ię s tw a  o r to d o k s ó w . O d­
byw ające się już na  prow*pcji w ybory 
do zreorganizow anych gmin żydow skich 
w skazują, że w w yborach tych asym i- 
la to rzy  nie grają żadnej roli. W alka 
toczy się jedynie m iedzy sjonistam i- 
nacjonslistam i a ortodoksam i, przyczym  
ci o sta tn i w szędzie zw yciężają . S tało 
się już tak  w G ąbinie gub. w arsza­
wskiej, W ieruszew ie i W n-luniu.

Rozkład jazdy p o c ią g i
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec Wiedeński 
D o W a rsz a w y

O sobow y — — — 7.07 rano.
O sobow y —  —  — 6.50 wiecz.
P o sp ie sz n y —  — — 11.20 w nocy.

D o  C z ę s to c h o w y  
O sobow y —■ — —  12.06 w połud.
O sobow y — . — —  3 Ol po  połud.

D o K a to w ic  
P ospieszny  — — — 6.02 rano.
O sobow y — —  — 9.10 rano.
O sobow y — —  — 12.53 w połud.
O sobow y —  —  —  7.37 wiecz.

— —  — 12.21 w nocy.

lingi pośniiictwi pracy
* SoilOttBB noo

ulica D ęblińska Nr. 11 (Iw angrodzka) 
mm za jęo is

dla: k u c h a re k ,  s łu ż ą c y c h , do w szystkie 
go, o raz  po trzebu je  dziew cząt do fa­

bryki za granicę.
W ielką ilość robotników  na drogi Że­
lazn*  do K ró lestw a Polskiego Litwy 
i K urland ji zarobek  m arek  1,80 do 2,60 
i całe u trzym anie z pom ieszkaniem .

T akże m urarzy  i robo tn ików  b u d o ­
wlanych i p arobek  do koni, o raz  po ­

trzeb a  3 fryzjerów  Polaków.

T a s i i t  poszukują pracy  
w  kraju.

szw aczki, p raczk i,dz iew częta  do w szy st­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

SZKOŁA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA
A. T R O P P A

W A RSZA W A , M a r s z a ł k o w s k a  116, róg Złot*j.
Zapis słuchaczy, z najmniej 6-cio klas. świadectwami, rozpoczął się. Informacji udziela 

kancelaria szkoły. Lecznica zębów otwarta od 9-ej rano do 8-ej wiecz. 116,

M
M
#
*
M
*
M
«
M
M
*
M

Potrzebni
chłopcy
z conajmniej roczną p rak ­
ty k ą  ślusarską na prak tykę 

elektrom ontersbą. ,827
W ynagrodzenie  stosow ne 
do zdolności. Zgłoszenia 
przyjm uje redakcja dla P. D.

BIEGŁY TŁO M A G Z
( do tłom aczeń w języku 

polskim i niemieckim 
POTRZEBNY.

Zgłoszenia z własnoręczn e 
napisanym życiorysem, za ­
świadczonymi o d p i ł a m *  
świadectw oraz p o d m e r o  
wynagrodzenia naleźv skie­

rować do
M a g is tra tu  m . S o sn o w c a

CZYTAJ
C e le m  p rz y g o to w a n ia  s ił u r z ę d n ic z y c h  dc  

s łu ż b y  w  a d m in is t r a c j i  w  K ró le s tw ie  P o l r o z ­
p o c z n ą  się , d n ia  I5 w rz e ś n ia  b  r  K u rsy  p r z y ­

g o to w a w c z e  d la  m ło d z ie ż y  p łc i  o o jga,

w Fachowej Szkole
d la

B iu r o w c ó w
U L IC A  K O Ł Ł Ą T A J A  N r. 3 

z  p ro g ra m e m  n a s tę p u ją c y m .

1. W ia d o m o śc i o g ó ln e  o  p ra w ie
z  d z ia ła m i.

1. S tosunek  praw a do m oralności i re lig ji ,
2. Ź ród ła  praw a,
3. Znaczenie p raw a.

2. P ra w o  p u b lic z n e  z  d z ia ła m i
1. P raw o polityczito ,
2. P raw o  a d m in is tracy jn e ,
3 P raw o  m iędzynarodow e,
4. P ra w o  finansow e,
5. p ra w o  karne

3. P ra w o  p ry w a tn e  c .d z ia ła m i
, .  Z ak res d z ia łan ia  p raw a p ryw atnego ,
2. P raw o cyw ilne,
3. P raw o  osobowe,
4. P r łw o  fam ilijne , 1737"
5 . P ra w o  rzeczow e,
6 . P ra w o  o zobow iązaniach,
7. P raw o  spadkow e,
8 . P ra w o  hypoteczne,
9 . P ra w o  handlow e,
10 P ra w o  w ekslow e.

4. S ą d o w n ic tw o .
U  P ra w o  m ite r ja ln e  i form alne,
2 . U stró j sądów,
3 . P ostępow an ie  przed sądam i cyw ilnym i.
4. P ostęp o w an ie  p rzed  sądam i karnym i.
5 . Sady specjalne.
5  P r z e p i ty  budowlane ,  6. Ochrona zabytków ,  
7. D z ien n ik arstw o ,  8 .  H ygiena i choroby  z a ­
kaźne.  9. R achunkow ość p a ń s t w o - a .  1 0 .  S t e ­

n og ra f ia .  11- Ekonomia po l i tyczna .
P oniew aż liczb a  u czn i, je s t śc iś le  ogran iczoną, u p ra - 

s ta  sie o w czesne z .p isy . W arunki na  m iejscu .

i

B la c h a rz *
do robót akordowych poszukuje Cementownia 
.Łazy* w Łazach. 1831-1-3

K o ń
do sprzedanie. Starososnowigcka_4 

D o s p rz e d a n ia
183o

dwie świnki rasowe zdatne do chowu ulica 
3-go Maja, Towarzystwo Sosnowieckie 

u Adamka. 1826
D o w y n a ję c ia

3 pokoje i kuchaia z wygodami oraz sklep 
łącznie z mieszkaniem od 1 października, Sta- 
rososnowiecka Nr. 68. _ _ l j 2 4

Z g u b io n o
książkę żywnościową w y d a n ą  przez Zarząd kop. 
Hr. Renard na imię Józefa Jakóbczyka zwró­
cić do „Kuriera*. .. H28

P o trz e b n y  c h ło p ie c
do posyłki z gazetami do Będzina Wiadowość 
w Administracji „Kurjera* i w kantorze „Ku- 
rjera* w Będzinie. 18J9

R ed ak to r odpow iedzialny JO Z E F O SK O LSK I. W ydaw ca ANTO N I M A ZU R K IEW IC Z. D ru k a rn ia  .K U R JE R A  ZA G Ł ĘB IA ” ul, D ęblińska Nr. 7. 

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


